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I  pow ala r « ' : r i y  raln>J: Daiegaeye chiopiki# w rozmowie z Witoi jd,

naczelnika w chwili, kiedy mogło przyjść do bra 
tóbójczej walki i niech nam nie imponują chwilowe 
gwiazdy.

Piłsudski zwiedzając X. pawilon, zatrzymał się 
przed celą, w której kiedyś byt więziony p.-zsz 
rząd rosyjski i nie trndno osądzić, co przesuwało 
się w myślach Naczelnika: za Polskę i zawsze dla 
Polski.

Z powuuu reformy rolnej.
Po bardzo bnrzliwej i żywej dysknsyi nad rę 

formą rolną, która, zdawało się nigdy nie dojdzie 
do skutk-n, wreszcie doczekaliśmy pewnych rezul­
tatów. m którymi obeerie rozwinęła się gorąca 
krytyka, podająca jo l zwykle różne za i przeciw 
będąc wyrazem niektórych odłamów klubów sejmo­
wych. Niektóre sprawy przesądza się tutaj moż- 
zbyt krótkowzrocznie, nie patrząc wcale na to, co 
było już od samego początku kwestyą zasadniczą, 
t j . nałożenie sekwestru państwowego, który siłę 
ciążenia nie uwzględnioną przekreśli z całą pewno­
ścią kompetencyę ostatecznych wyników długiej 
i żmudnej prucy. Mówiliśmy kiedyć o gorączkowej 
parcelacyi ziemi, która ma pizyjść w ręce chłop­
skie, dziś mnsi się to jeszcze raz potwierdzić. J a ­
kie skntki reforma rolna pociągnie za sobą, niewia­
domo, ale to pewna, i s  dotychczasowy stan rzeczy 
w dalszym ciągu utrzymać się nie dał, co więcej, 
pociągnąłby za sobą ń =eoblrczalae szkody, przyno­
szące w najlepszym razie ierment społeczny, który 
byłby tlił, aż wreszcie wybuchnął płomieniem, tóry 
siłą faktu, byłby ogarnął wszystko. Dziś, kiedy 
stanęliśmy na tem stanowisku świadomości, że de 
batę w tej kwestyi zakończyliśmy racyonalnym 
i  kompromisowym wynikiem, możemy po załatwie­
niu tej najżywotniejszej sprawy spokojnie patrzyć 
w przyszłość i dobrą wiarę wspólnemi s łami, opie- 
rającemi się na jednym interesie.

Ja*  wspominaliśmy, przed uchwałą sejmową 
odbył się zjazd Piastowców.

Załączona ilustracya przedstawia uczestników 
zjazdu z posłem Witosem.

Ucimnazyum koedukacyjne w Tomaszowie 
Lubelskim.

Ofiarnością miejscowego społeczeństwa ufundo­
wane, na etat rządowy przejęte gimnazyum w To­
maszowie Lubelskim, rozpoczyna trzeci rok swego 
istnienia.

Oook gimnazyum stworzona została przez Radę 
Pedagogiczną bursa im. św. Kazimierza. Powstanie 
swoje zawdzięcza silrym  zabiegom p. Kazimierza 
Ligowskiego, ziemianina z Korhyń, oraz ofiarności 
obywateli miejscowych z całego p< itu  i wytrwa 
łej pracy ks. Feliksa Franka, proboszcza parafii 
Rachanie. B rsa mieści się w domu murowanym 
jednopiętrowym. Dom ten jest własnością p. Mau­
rycego Zamoyskiego.

W tymże domu. wobec braku zupełnego bu­
dynków odpowiednich w Tomasz Dwie, pomieszczono 
i gimnazyum. Budynek jest obszerny, posiada 
oświetlenie elektryczne. Stan, w jakim został od­
dany z rąk okupantów, przedstawiał taką ruinę, że 
pochłonął zeor ly  fandusz i zmusił zarząd do za­
ciągnięcia pożyć. i. Na ludzi, patrzących na bursę 
z  boku, czyni ona wrażenie wielkiej rodziny. Ogni­
wem, zespalającym wychowanków ze sobą i kiero

f «  św ia ta : Diiała niamickia na placu „Zgody1 w Paryłu.

l a  św iała : Nowy ang ie lu i okryt p o w iu trn y .

Wytrwałość i niespuszczanie z oka właściwego pracy i nauki, a wtedy z tej szkoły wyjdą dzielni 
celu szkoły, dobra młodzieży, pozwoli zwalczyć obywatele Ojczyzny.
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l a  św la ia : Powrót gwardzlitów angielskich dc Londynu,

wnikiem ks. F. Frankiem, jest praca, iaką łożą na zawody, których jest jeszcze dużo i zbudować na 
rzecz ogólnego dobra. kresach dobrze zabezpieczona twierdzę polskiej


